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Miejsce i czas wydarzeń Bełżyce, II wojna światowa

Słowa kluczowe Bełżyce, II wojna światowa, Żydówka Szlamianka,
morderstwo, chęć pomocy

 
Historia Żydówki
Taka [tak zwana] Szlamianka schowała się gdzieś tam w bóżnicy pierwszego dnia
[egzekucji] i tam siedziała przez tydzień. [Kiedy] już nie słyszała strzałów, chciała
wyjść [z kryjówki, niestety] nogę złamała i miała otwarte złamanie. Ojciec przyszedł z
miasta i mówi, że: ,,Szlamianka ma nogę złamaną, tam jest pod bóżnicą i prosi, żeby
wody jej przynieść.’’. Pobiegliśmy z bratem i patrzymy jest, zakrwawiona, płacze.
Tam był  pracownik  gminy,  te  ciuchy  [po  Żydach]  wyrzucał,  bo  tam gdzieś  miał
przyjechać szmaciarz, zabrać. Przyjechały później dwie furmanki z takimi dużymi
przyczepami i zabrali to. [Ta Żydówka] prosi: ,,Dzieci, przynieście wody’’, można było
wody przynieść,  ale baliśmy się,  że ktoś podpatrzy.  Matka prosiła,  żeby się nie
kontaktować, bo zastrzelą ojca. Ten [pracownik gminy] poszedł do gminy i powiedział
wójtowi,  że  taka  i  taka  sprawa jest.  Zadzwonili  na  policję,  przyszedł  policjant  i
zastrzelił ją. Prosiła go: „Nie strzelaj pan. Powiem, gdzie majątek cały.’’ i jest koło
tego dołu pochowana. 
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